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Jan Piotrowski.

Idea państwa a inteligencja.
(Dokończenie).

A sk ładają  się na tę kulturę duchow ą i religja 
i filozofia i nauka i sztuka, spuścizna duchow a, 
dziedziczona po daw niejszych pokoleniach, ł ży w a  
m yśl, ży w e natchnienie w spółczesnych  nam  tw ó r­
ców  i przew odników .

C a ły  o taczający  nas e te r drga dokoła w ie- 
ściami z dalekich stron, w iadom ościam i o postę­
pach nauki i sztuki, pięknem  poezji lub m uzyki —■ 
lub naw oływ aniam i do czynu społecznego czy

|  Państw ow ego.
f

W ielu jednak ludzi albo nie dom yśla się naw et 
istnienia tego bogatego Św iata duchow ego, dii a 
innych znow u są te sp raw y  albo obojętne, albo 
la w e t nie istnieją zupełnie, nieliczni w reszcie  są 
(acy, na k tó rych  one działają potężnie, tak, iż 
czynią ich sw ym i niew olnikam i, sługam i, k ap ła­
nami.

Ci nieliczni — to um y sły  tw órcze , niezw ykli 
ienjalni tw órcy , k tó rych  w ielkość od radza  się po­
nownie w  każdem  pokoleniu, zdobyw cy  tajem nic 
Przyrody, w ynalazcy , uczeni, poeci i a rty śc i itp.

Oni tw orzą  tre ść  tej w a rs tw y , k tó rą  n azyw am y 
inteligencją. Z tej treści ku ltu ra  duchow a prom ie- 
ieję na całe spo łeczeństw o, k tórego  rozw ój śpo- 
eczny idzie w  kierunku udostępnienia tej ku ltury  

coraz to szerszem u ogółowi'.
S tać  się to m oże w ów czas, gdy  m iędzy ogó­

l n i  a ku ltu rą  pośredniczy odpow iednio w y k sz ta ł­
ceni indzie, t. zw. inteligenci.

Jedni z nich s ta ra ją  się udostępnić nagrom a­
dzoną kulturę szerokiem u ogółow i —  jako popu­
la ry za to rzy , d rudzy  przekazują ją now ym  poko­
leniom,, uspraw niając  je do jej pod trzym yw ania  
i posuw ania naprzód  —  to nauczyciele - w ycho­
w aw cy , inni w reszcie  stosują jej w yniki w  p rak ­
ty ce  życia codziennego, opierając się na w iedzy  
zaw odow ej — to  lekarze, inżynierow ie, sędziowie, 
adw okaci, k ierow nicze siły  w  adm inistracji, han­
dlu i przem yśle.

C hociaż n iek tó rzy  tylko z nich mogą być  w spó ł­
tw órcam i, to jednak w szy scy  bądź zabezpieczają 
ciągłość rozw oju  k u ltu ry  duchowej, bądź w y c ią ­
gają z niej pożytek  dla całego  społeczeństw a. 
W szy scy  w ięc tw orzą  inteligencję, k tó ra  z pośród 
innych w a rs tw  społecznych w yodrębn ia  się po­
ziomem ku ltu ry  i ona decyduje w  obliczu ducho- 
w em  kulturalnego społeczeństw a.

Poczucie po trzeby  inteligencji, tej elity  ducho­
wej, z pom ocą k tórej da się w yrob ić  w  społeczeń­
stw ie  p raw d ziw y  dem okratyzm , w y su w ał już W y ­
spiański, w y su w a  już obecnie życie, a jako jej za- 
danie uśw iadam ianie dążeń, budzących  się w  in­
nych w arstw ach  społecznych, pogłębienie samo- 
w iedzy  narodow ej i państw ow ej.

W ysiłek  w łożony  w  w ykonanie tej p racy  da 
pożądany  w ynik, jeśli p raca będzie w ykonana 
w edług program u, jednolitych zasad  i założeń, a 
te  znajdujem y w  system ie wychowania obywa- 
telsko-państwowego.

Zygmunt M ajew ski, K raków .

Nowe prądy w ekonomice świata.
W  now szych czasach, a specjalnie po wojnie 

św iatow ej, daje się zauw ażyć w ybitna  dążność 
ekonom istów  doby dzisiejszej do szukania now ych 
dróg, now ych prądów , now ych w skazań , p row a­
dzących do zażegnania, a choćby już tylko do 
złagodzenia tycii s traszn y ch  stosunków  ekonom i­
czno - gospodarczych, jakie obecnie pow szechnie 
panują.

P anu jący  do n iedaw na system  gospodarczy  li­
beralizm u, o p arty  na m echanicznem  działaniu  eko­
nom icznych praw  naturalnych , w ynikających  w y- 

Jączn le  z działalności pod w p ływ em  chęci zysku 
| i  nieograniczonej w olności w spó łzaw odnic tw a — 
‘‘okazał- niemoc sw oją do rozw iązan ia  zagadnień 
ekonom iczno - gospodarczych, k tó re  w y stąp iły  po 
ostatniej wojnie na arenę św iatow ą.

Liberalizm  ten, panujący p raw ie w szechw ład ­

nie w  w ieku XVIII. i XIX., w  erze  wielkich w y ­
nalazków , zm ieniających oblicze św ia ta  ó w cze­

snego, stanow ił podłoże, grunt, na k tórem  w y  
rósł do n iebyw ałych  w p ro st rozm iarów  dzisiejszy 
kapitalizm  (industrjalizm ).

Z asady  kapitalizm u ujęte zo sta ły  w  dziele „B o­
g ac tw o  narodów " Adama Smitha, a rozw ijane b y ły  
dalej p rzez jego zw olenników .

Życie społeczne —< w edług tych  zasad —  musi 
b y ć  oparte  w  p ierw szym  rzędzie na indyw idualiz­
mie. Jednostka  niczem  nie k rępow ana dąży  w  sw ej 
działalności ekonom icznej do uzyskania  jak riaj" 
w iększego  zysku. K onkurencja niczem  nie k rępo ­
w an a  dozw olona, ow szem  w  w alce  konkurencyj­
nej jednostka osiąga m aksim um  rozw oju sw ego 
i dobroby tu . Uczucia a ltru istyczne, czy  jakieś za­
kazy  sum ienia, znajdują się poza sferą działalno­

ści gospodarczej jednostki. Społeczeństw o, m ające 
dużo jednostek dążących do zysku, a zatem  do 
największego* rozw oju, będzie na arenie m iędzy­
narodow ej dom inow ało; nie wolno w ięc z punktu 
w idzenia in teresu ogólno-narodow ego czy pań­
stw ow ego  k rępow ać jednostki w dążeniu do zy" 
sku, —• panow ać tedy  pow inna zupełna to lerancja 
w yznaniow a, narodow ościow a czy polityczna. 
M iędzy narodam i panow ać winien niczem nre k rę ­
pow any  sw obodny obrót.

Na tych mniej, w ięcej tezach pow sta ł ustrój, 
w  k tórym  kapitał, p rzedew szystk iem  ruchom y, 
dziękr szeregow i czynności racjonalistycznych, 
obliczonych na zysk, zgrom adził się w  nielicznych 
rękach, um ożliw iając p rzez to  tanią i udoskonaloną 
produkcję (hartow ny  -zakup surow ca, użycie ko­
sztow nych m aszyn). Zapew niło to  posiadaczom  
zdobytych  kap ita łów  fak tyczne przyw ileje i p rze­
w agę nad innymi (Jenner).

System  ten zupełnego liberalizm u pow odow ać 
m usiał silną konkurencję,, k tóra  nie p rzeb ie rała  
w  środkach, by  zniszczyć konkurenta.

Celem  spraw niejszego zw alczania  konkurencji, 
p o w staw ały  różnego* rodzaju spółki, dysponujące 
nieraz olbrzym iem i kapitałam i.

P o w staw a ły  porozum ienia poszczególnych fa­
b ry k  w  danej gałęzi przem ysłu , tw o rząc  karte le , 
tru s ty  czy koncerny, zapew niające n ieraz  p rzed­
siębiorstw om  p raw a monopolu w  danej gałęzi 
przem ysłu .

Kapitalizm  dąży ł do w y rugow an ia  drobnych 
sam odzielnych w arsz ta tó w  pracy , lub też ubez- 
w ładnił je ekonomiczni#, u trzym ując je w  form ach 
zależności, umożiwialjących przedsiębiorstw om  k a ­
p italistycznym  z zależnej od siebie produkcji osią­
gnąć najw iększe zyski.

Rów nolegle z tem szedł s ta ły  i nieunikniony 
upadek i zanik przedsięb io rstw  drobnych, a p rzy ­
rost w a rs tw  najem nych robotników  i ich koncen­
tracja w  ośrodkach przem ysłow ych.

(D okończenie nastąpi).

Lekarze-dentyści
Aleksander i Nadina ROMMOWIE
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ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
w Dębicy w domu „Żniwa“,

Rynek, I. piętro.
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SPRAWOZDANIE.
Z arząd  O kręgu i Kofa krakow skiego. Dzień 

1 lutego 1933 r. P rew o d n iczący  prezes Skąpski, 
m jr. rez.

P o rząd ek  dzienny:
1 ) O dczytanie protokołu  z ostatn iego zebrania.
2) Z ałatw ienie  w p ływ ów .
3) P . W . i W . F.
4) Poufne.
5) Różne.
O becni: w icepr. R adw ańsk i i Gajdecki, człon­

kow ie: Stalą, L isow ski, Z iętek, Św iderski, Szcze­
pański, Solek, B orecki i Seifert.

O dczy tany  pro tokół przy jęto .
P rzy ję to  do w iadom ości w yjazd  prez. Skąp" 

skrego do Ż yw ca w  dniu 2 lu tego b r. na o rg an i­
zacy jne zebran ie  Koła, dalej zasad y  p rzy  p rzy j­
m ow aniu now ych członków  i u tw orzenie  poszcze­
gólnych sekcyj.

Kol. S tała zam ów ił 10  zeszy tó w  „BibUjoteki 
ofic. rez ." za 13.50 zł. Dalej p rzedstaw ił program  
p ra c y  na strzeln icy , w ykładach  i g im nastyce. B ez­
p łatn ie  m oże d any  członek strze lać  ty lko  raz  na 
m iesiąc. Lokal p rzy  ulicy Zw ierzynieckiej m am y 
o trzy m ać  od 1 kw ietn ia  br. W y d atk i m ogą być 
robione tylko za  w iedzą i ap ro b a tą  Zarządu. Koi. 
S ta lą  w inien p rzypilnow ać term inu, ab y  w  cze rw ­
cu m ogły  odbyć się strze lan ia  członków  o  m i­
s trzo s tw o  Z. O. R. O kręgu krakow skiego .

Nad spraw ozdaniem  kasow em  w y w iąza ła  się 
d łuższa dyskusja, jak rów nież nad prelim inarzem  
budżetow em  na rok  1933.

W nioski —  koli. R adw ański:
1 ) zm niejszyć k o sz ty  inkasa w k ład ek  z 2 0 % 

na 15%;
2 ) zm niejszyć kosz ty  pom ocy kancelaryjnej 

z  40 zł. na 30 zł. m iesięcznie (t. zn. 15 zł. ma 
p łacić O kręg  i ty leż  Koło).

Po ośw iadczeniu  skarbnika, że inkasenci na to 
się nie zgodzą (co już  z resz tą  sam  próbow ał), kol. 
R adw ański w niosek w ycofał, a w  form ie d ezyde­
ra tu  kol. skarbnik  m a p róbow ać k osz ty  inkasa 
zm niejszyć.

W niosek drugi, za k tó rym  glosow ał w niosko­
d aw ca  w yłączn ie , p rzy  w strzym aniu  się od g ło ­
sow ania, po m otyw ach  sprzeciw u sek re ta rza  — 
w niosek  uipadł.

U rządzeniem  op ła tka  zająć się m ają koli. Szcze­
pański i L isow ski.

P rz y ję to  now ych członków : ppor. Adam Do­
brow olski, kapr. podch. Józef Kowalik, ppor. E r­
n est F ordey , plut. podch. Karol Serafin, ppor. Dr 
Leon Tochow icz, kapr. podch. W aldem ar H erczka, 
ppor. W ład y sław  Siw ek, plut. podch. W łodzim ierz 
Kierpiee. ppor. M aksym ilian Krzem ień. Dwie de­
k laracje  zgłoszenia odrzucono.

P rzy ję to  do w iadom ości ustąpienie z Z arządu 
kol. S tan isław a D obrow olskiego kpt. rez. j uznano 
w y raz ić  tem uż podziękow anie za  w spółpracę 
w  Zarządzie.

Kol. Jeziorańskiem u w yznaczono osta teczny  
term in  w yró w n an ia  w kładek  do 10 lu tego br. P o  
tym  term inie będzie kol. Jeziorańsk i ze Zw iązku 
w ykreślony .

Kol. skarbnik  m a zakupić nakrycie  na sfól.
Na tem  zebran ie  o  godz. 2 1  zakończono.

D nia 4 bm. w  lokalu w łasnym  p rzy  ul. Flo­
riańskiej 14 odbył się trad y cy jn y  „opłatek", ko­
lacja, na k tó rą  staw iło  się 30 kilku członków . 
P rzy jem nie i w eso ło  spędzono czas, a po kilku 
okolicznościow ych i zw iązkow ych  p rzem ów ie­
niach ko ledzy  podzielili się na kó łeczka brrgge, 
w zględnie inni om aw iali sp ra w y  bieżące i zw iąz­
kow e, zapisując się do p ow sta łych  sekcyj p rzy  
Z. O. R.

P rz y  tej sposobności prosim y tych  kolegów ,

k tó rzy  nie o trzym ują „Echa", w zgl. otrzym ują go 
bardzo późno (n iek tórzy  już się na to  skarżyli) 
o zaw iadom ienie nas o tem, podając sw ój do­
k ładny  adres.

PRZYPOM NIENIE.

W alne Zgrom adzenie członków  Koła k rak o w ­
skiego dnia 2  m arca  br. godz. 18.

O kręgow y  Zjazd D elegatów  Kół O kręgu k ra ­
kow skiego dnia 1 2  m arca  br. godz, 1 0 .

Kpt. rez. B. Stata 
PW. i  sprawy wojskowe.

PRO G RAM  W F. i PW . N A  ROK 1 932 /33 .
(C iąg dalszy).

D la generacji p rzedw ojennej są to rzeczy 
now e, k tórych  n ie przechodziliśm y i d latego  
pow inniśm y się z niem i zaznajom ić.

W  przedm iocie organizocji przysp . wojsk, 
w szko łach  średnich ogólnokształcących, semi- 
narjach  nauczycielskich i szkołach zaw odow ych 
w yszło zarządzen ie  M inistra W . R. i O . Publ. 
C zerw ińskiego 4/II. 1931 r., jak  rów nież M. S. 
W ojsk  P race  p rzysposobien ia wojsk, zazębiają 
się z p racam i w ojska przez w prow adzen ie  p ro ­
gram ów  obejm ujących część szkolen ia w ojsko­
wego, w w yniku w prow adzen ia  których w  życie 
um ożliw ione są ulgi w  służbie w ojskow ej.

C elem  P. W . jest w yrobienie czynnego pa- 
trjotyzm u, rozw ijanie hartu  woli, obow iązkow ości 
i karności, pom nożenie sił fizycznych i hartu  
ciała, nauczan ie podstaw ow ych  spraw ności w oj­
skow ych, budzenie zam iłow ania do służby w oj­
skow ej.

P rzysposob ien ie  w ojskow e m a być istotnem , 
osobistem  przeżyciem  w  dziedzinie obyw ate l­
skiej, m a być szkołą charak teru  i czynu patrjo- 
tycznego, m a być odprężen iem  po  zajęciach 
szkolnych i zaw odow ych dla m łodzieży m iejskiej.

Z ak res  PW . obejm uje p rogram  w yszkolenia 
po jedynczego  Strzelca działa jącego  w  zespo le 
w następu jącej ko le jn o śc i:

1) W ychow anie fizyczne z m usztrą, p ięściar- 
stw em  i w alką granatam i, stanow i 40%  zajęć 
w stosunku do całości.

2) W y szk o len iestrze leck ie  i nau k a  broni 33°/o-
3) N auka terenu  ze służbą połow ą, szkołą 

walki, ob roną przeciw gazow ą i przeciw lotniczą
'570-

4) N auka służby z w ychow aniem  w ojskow em  
i służbą w artow niczą 10°/o-

O kres szkolenia trw a dw a lata , obejm uje 
110 godzin  rocznie i 80 godzin  w obozie letnim  
razem  300 godzin, rozdzielony  jest tygodniw o 
po 2 godziny po poł. lub p rzed  poł. w ram ach  
zajęć szkolnych. O kres p ierw szego roku  n azy ­
w am y I. stopniem , drugiego 11. stopniem . W a­
runk iem  uzyskania zaśw iadczenia z 11. s topn ia 
po  przejściu 12-dniowego obozu letn iego P. W . 
je s t: 1) zdobycie odznaki P. O . S. 2) odbycie 
m arszów  przew idzianych  program em , 3) p rze ­
p łynięcie sty lem  dow olnym  25 m , 4) odbycie 
w szystkich  strzelań  i spełn ien ie w arunków .

P rogram  w yszkolenia obejm uje m łodzież szkół 
i pozaszko lną  od 16 do 19 roku  życia, dzieli ją 
n a  uczniów  z cenzusem  i bez, p ierw si o trzym ają 
jako  kandydaci na oficerów  3-m ies. w yszkolenie 
p o d staw o w e p rzed  szkołą podchorążych , d rudzy
2-mies. w yszkolenie rekruckie i w yszkolenie 
w ram ach  d rużyny bojowej.

P on iew aż gros PW . stanow i m łodzież z cen ­
zusem  organ izow ana przy  szkołach w hufcach 
szkolnych, odnosi się p rog ram  do  następu jących  
zak ład ó w : szkoły  średn ie  ogólno kształcące kl. 
VI. i VII., w sem inarjach  naucz, m ęskich  kurs 
III. i IV., w  szko łach  zaw odw ych  średnich  11. 
i III. rok, w  szkołach  typu  w yższego I. i II. rok, 
n ad to  w  szkołach  zaw odow ych  zorganizow ane 
jest spec ja lne  P. W .

II.
Z a  osiągnięcie I. s to p n ia  P. W . d la  pob o ro ­

w ych lub ochotników  bez cenzusu o ile na  to

zasługują w edług  oceny bezpośredn iego  dow ódcy  
udziela się następuj, przyw ilejów :

a) U rlopu okolicznościow ego na  św ięta
b) P raw o  p ierw szeństw a w  przy jm ow aniu  

do  szkół podoficerskich
c) W  szkole podoficerskiej w  razie dobrych  

p o stępów  przyspieszenie aw ansu
d) U dzielanie zezw oleń w  okresie rekruck im  

n a  w ychodzen ie z koszar
e) Z w oln ien ie  z cięższych robót porządkow ych
f) Z a  osiągnięcie II. s topn ia  przysługuje d o d a t­

kow y najw ażniejsz}' przyw ile j: w piechocie,
wcielanie w szeregi o trzy m iesiące później niż 
inni poborow i, w  kaw alerji, osobnym  rozkazem  
zostało  okroślone, w  artylerji, u rlopow an ie  o 3 
m iesiące w  cześniej p rzed  term inem  zw olnienia 
do rezerw y, w  lotnictw ie, jak  w  piechocie, dla 
tych którzy  ukończyli fachow ą szkołę pilo tów  lufc; 
m echaników , skrócenie służby o 10 m iesięcy, 
w  inżynierji, łączność, późniejsze w cielenie o 3 
m iesiące, saperzy , późniejsze w cielenie o 2 m ieś. 
d la  saperów  kolejow ych przyw ileje tylko jak 
d la stopn ia  I. ,

Z a  osiągnięcie II. s topn ia  d la poborow ych  
z cenzusem  obow iązują n astęp u jące  u lg i : 
w  piechocie, zw olnienie z pierw szych 3 m iesięcy 
w kaw alerji, zw olnienie z p ierw szych 3 m iesięcy
0 ile p o siad ą ją  d o d atk o w y  kurs jazdy  konnej 
w  artylerji, ulgi p rzew idziane d la I. stopn ia  
w lotnictw ie, abso lw entom  szkół L. O . P . P  1 
znajdujących  się po d  ścisłą kon tro lą  fachową!1' 
d ep a rtam en tu  Lotn. zw olnienie z 3 pierwszych'/! 
m iesięcy, w inżynierji, łączność, saperzy , saperzy! 
kolejow i, jak  w artylerji, w  służbie sanitarnej, 
zw olnienie p ierw szych 3 m iesięcy.

O kręgow y  U rząd W . F. i P. W . p rzesy ła  za 
pośrednictw em  przynależnego  pułku  piechoty  
im ienne w ykazy  członków  sto p n ia  II. P  W  do 
P. K. U. n a  dzień 15 kw ietn ia i n a  p odstaw ie  
ew idencji w  rubryce „P rzy sp . w ojsk ." d an e  te, 
s tanow ią  p o d staw ę  do zasto sow an ia  ulg w  słu ­
żbie jak  rów nież co do w yboru  broni.

K o m ite ty  w ojew ódzk ie  i p ań stw o w e.
C zynnikiem  w ykonaw czym  działalności o rga­

nów  Min. Sp. W ojsk, i Min. Sp. W ew . i O św . 
Publ. na  teren ie  danego  w ojew ództw a w sp ra ­
w ach  PW . jest W ojew ódzk i K om itet W F. i PW ., 
spó łdzia ła  z organam i sam orządow em i, po p iera  
działalność organizacyj społecznych  P W . i sp o r­
tow ych, grom adzi po trzebne fundusze i rodziela 
je m iędzy p o w ia to w e k o m e n d y  P. W .

W ojew ódzkie K om itety  W F. i P W . urzędują 
z w ojew odą na czele kolegjaln ie na  podstaw ie  
uchw alonego regulam inu i dzia ła ją  w  m yśl 
ogólnych w ytycznych Państw ow ego U rzędu  W F.
1 P W . w  W arszaw ie. W ykonu ją  n adzór n ad  
kom ite tem  pow iatow ym  (m iejskim ) PW . F u n d u ­
sze sk ład a ją  się z subsydjów  o trzym yw anych od-

a) w ładz państw ow ych, zw iązków  kom unał: 
nych, poszczególnych stow arzyszeń  i osób,

b) dochodów  z urządzonych  im prez,
c) kom ite t o trzym uje z P. U. W. F. i P. W . 

m iesięczne k red y ty  n a  w ydatk i zw iązane z p ra ­
cam i kom itetu.

K om itety  pow iatow e ze sta ro stą  (p rezy d en ­
tem  m iasta) na czele m ają  ten  sam  charak to r 
w zm niejszonym  zakresie.

W  sk ład  kom ite tu  w chodzi dow ódca O d ­
działu  w ojskow ego, in sp ek to r szkolny, oficer 
instrukcyjny  W F., osoby  pow o łan e  z pośród  
w ybitnych m iejscow ych znaw ców  i działaczy 
w  zakresie  W F. i sportu.

P. W . w szkołach  p row adzi się w  huw cach 
szkolnych, podzielonych  n a  drużyny, p lu tony  
i kom panje. H ufiec szkolny  stanow i jednostkę  
p rzysposob ien ia P. W . p o zo sta jącą  p o d  d o w ó ­
dztw em  k o m en d an ta  hufca, k tórym  jest z urzę 
du  oficer, k o m en d an t pow iatow y  P. W .

Instruktorow ie p rzez niego przydzielan i 
w  charak terze  zaw odow ych  lub cyw ilnych k o n ­
trak tow ych  i honorow ych  w  osobach  oficerów  
lub podchorążych  rezerw y, obejm ują faktycznie 
d rużynę, p lu ton  lub kom panję.

Instruk torow ie szkolą się n a  o d p raw ach  m ie­
sięcznych u k o m en d an ta  hufca. (C- ił. n .)



Z posiedzenia Rady gminnej w Dębicy
dnia 31 stycznia b. r.

D otychczasow a działalność Komisji rew izyjnej.
P o ruszona  w  naszem  piśmie sp raw a  nieczyn- 

ności Komisji rew izyjnej w  gminie b y ła  p rzed ­
m iotem  obszernej dyskusji na posiedzeniu Rady 
i w ykaza ła , że o b aw y  opinji publicznej, dotyczące 
n ieczynności tej Komisji są zupełnie uzasadnione.

O bow iązkiem  Komisji rew izy jnej w zględnie jej 
członków  jest w yrobien ie  sobie dokładnego po­
g lądu  na ca ło k sz ta łt gospodarki gminnej p rzez 
szkon trow an ie  rachunków  k asy  gminnej p rzyna j­
m niej raz  w  m iesiącu.

T ym czasem  zadow ołnilibyśm y się, jak zauw aża 
r. G radziński, g dyby  ta  Kom isja chociaż ra z  na 
k w a rta ł spełn iła  sw ój w ażn y  obow iązek, k tó ry  
jej z pełnem  zaufaniem  p o w ie rzy ła  R ada.

K ry tykow ano  także  podział Komisji na sekcje 
d la  p rzeszkon trow an ia  poszczególnych działów  
dochodów  i rozchodów  gm innych, gdyż członko­
w ie pozostaw ieni sobie, rów nież niechętnie scho­
dzili się dla dokonania sw oich czynności. A już 
żeb y  członkow ie w yrob ili sobie zdanie o ca ło ' 
k sz ta łc ie  gospodark i gminnej, nie m oże być  m ow y, 
co  słusznie podnosi r. Chendyński.

W ybrano  w idocznie do Komisji, jak zauw aża 
r. E isen, ludzi n ieczasow ych lub bagatelizujących 
sobie sw oje obow iązki i g d yby  n aw e t chciano na 
m iejsce nieobecnych na zebraniu Komisji człon­
k ó w  pow ołać zastępców , to  i tak  sp raw a  napo ty ­
k a łab y  na trudności i opóźnienie, bo now i p ra ­
cow nicy  mimo szczerych  chęci m usieliby się na" 
przód  zapoznaw ać z sw oją p racą ; trzeb ab y  w ięc 
ciąg le zaczynać  od początku i n igdy nie doszłoby 
s ię  do końca.

W praw dzie  r. G riinspan p rzechw ala  się, że po­
szczególne sekcje w łaściw ie już w szy stk o  zrobiły  
i  m ateria ł do- ogólnego protokołu  jest już p rzygo­
to w an y , ale m y  już m ożem y sobie z daw nego do­
św iadczenia  w y ro b ić  pojęcie, jeżeli zw łaszcza  obe­
cni- nrzew o-dniczący zw ołuje dw a ra z y  na  posie­
dzenie całą  Komisję, a  w ięc w szy stk ie  sekcje i nie 
m oże się ich dow ołać  i z tego  pow odu chce z re ­
zygnow ać z przew odniczącego, b y  nie b rać  na 
siebie ciężkiej odpow iedzialności za działalność 
Komisji, a  w  dalszej konsekw encji za gospodarkę 
gm inną. A je s t to  odpow iedzialność w ielka i w y  
m agająca pow ażnej pracy , bo raz  w reszcie  trz e ­
b a b y  p rzep row adzić  generalne szkontrum  za  ubie­
g łe  22 m iesiące i nie zadow olnić się jedynie zgod­
nością cyfr w  księgach. P rzekonaliśm y się na 
Kasie S tefezyka, co tak ie  pow ierzchow ne szkon­
tru m  w arte .

W praw dzie  r. B eer żąda  odw ołania  do tych­
czasow ych  członków  Komisji i w y b ran ia  now ych, 
ale zdanie to  nie znajduje poparc ia  ogółu, gdyż 
d obór członków  Komisji oprócz paru  „dośw iad­
czonych  w  przep row adzan iu  szkontrum  k rzy k a ­
czy" jest odpow iedni i budzący  zaufanie, ale trze ­
ba  dla dobra społecznego trochę dobrej w oli i po­
św ięcen ia . - ' 1

N ajw yższy  też  czas, b y  Komisja szk-o-ntrująca 
zaczę ła  p racow ać z pew nym  planem  i u łoży ła  so­
bie regulam in, obow iązujący członków  i regulu­
jący  ich pracę.

Nowe ulice w Dębicy.
Na ostatn iem  posiedzeniu uchw aliła  R ada gm. 

n azw ać  now e dw ie ulice: jedną, p ro w ad zącą  od 
to ru  kolejow e do W isłoki, ulicą E d w ard a  Hr. R a ­
czyńskiego , — - drugą, Jej przecznicę, ulicą por. 
Ż w irki. W  ostatn im  czasie jednak  D ębica tak  się 
bardzo  rozbudow ała , że trzeb ab y  o  dziesięciu co 
najm niej nazw iskach  pom yśleć, b y  nazw ać  now e 
ulice n ietylko w  sam em  m ieście, ale i w  p rz y łą ­
czonych gm inach. T e  czekają na ślad  -przynajmniej 
za in teresow an ia  się niemi, ale n iety lko  co  do na­
zw isk, bo te  jeszcze niczego nie dają m ieszkańcom  
ale p rzez  sw oich radnych  w ołają  już  od szeregu  
la t o doprow adzenie  istn iejących  już do stanu  uży- 
w;? uości w ogóle. T akże  istnienie dw óch ulic o 
tem  sam em  nazw isku, choćby np. K onarskiego, 
je s t absurdem  nie do darow ania , podczas gdy  je­
d y n a ; nasze m iasto  nie m oże d o tąd  zdobyć się 
na ulice im. M arszałka  Piłsudskiego, choć w  D ę­

bicy  posiadam y ty le  ulic i ty le o rderow ych  rad ­
nych, z w ięźniem  ideow ym  na czele.

Przyjęcie do związku gminnego.
P rzynależność  do gm iny p rzyzna ła  R ada gm. 

p. Filom enie Czelnej.

Sprawa taryfy kominiarskiej
będzie w reszcie  ku ogólnemu zadow oleniu o b y w a­
teli uregulow ana, gdyż na  skutek  in terpelacji na 
ostatn iem  posiedzeniu R ada gm. poleciła Z w ierz­
chności p rzed łożyć tę sp raw ę ponow nie W oje­
w ództw u  do zatw ierdzenia. Dopóki to  nie nastąpi, 
jesteśm y  -zdani- na łaskę lub niełaskę pp. kom i­
niarzy.

Powiatowa Kom/sja oszczędnościowa.
W  ślad za rozp. P rezy d en ta  R zpltej pow ołało  

W ojew ództw o na  w niosek R ady  pow iat, w  R op­
czycach komisję, k tó rab y  zaproponow ała  pew ne 
oszczędności w  adm inistracji autonom icznej gmin.

W  sk ład  tej kom isji w eszli jako  przew odniczący  
em. nacz. K asy skarb . p. Sulisa, p. insp. T rusz 
jako p rzedstaw iciel w ład zy  skarb , i trzech  po­
datników  z  pow iatu.

I zasiad ła  sobie ta  kom isja p rzy  zielonym  sto ­
liku w  R opczycach, aby  robić -oszczędności w  au­
tonomii dębickiej. W ypracow ali e labora t oszczęd­
nościow y, k tó ry  nie m oże być  rea lny  cho-ćby z te ­
go pow odu, że panow ie ci nie są obeznani z go­
spodarką poszczególnych gmin poza R opczycam i, 
a R ada pow iatow a nie uznała  za stosow ne zap ro ­
ponow ać do komisji chociaż jednego członka z D ę­
bicy, k tó ry b y  ich poinform ow ał, że agendy  gm in­
ne w  D ębicy są nieco rozlegilejsze niż w  R opczy­
cach. Nie uznano też za  odpow iedniego żadnego 
podatnika z Dębicy, k tó ra  p rzecież opłaca 10 ra z y  
w ięcej podatków , niż R opczyce. U w zględniono 
natom iast Sędziszów !

I w  ten  spo-sób trak tu je  się m iasto, k tó re  jest 
ośrodkiem  pow iatu , że nie daje się m u ani jed ­
nego przedstaw iciela  do R ad y  pow iatow ej, bo od 
chorego e-m. nacz. Sądu p. Dih-ma nie m ożna nicze­
go w ym agać, a te ra z  nie w z y w a  się ani jednego 
członka do komisji oszczędn. C zy  tak  k rzy w d ząca  
polityka ropczyckich  w ład z  będzie długo jeszcze 
św ięcić tryum fy?

Nie będziem y przechodzić poszczególnych po- 
zycyj oszczędn., ale zw rócim y uw agę na te, k tó re  
słusznie k ry ty k o w a ł r. płk. Kępski, a dotyczące 
obniżenia g łodow ych płac policjantów  gm innych 
i zm niejszenia w y d a tk ó w  na tabo r gm inny, zło­
żony  z jednej p a ry  koni, k tó re  —- naw iasem  m ó­
w iąc — w  czasach dzisiejszej ku ltu ry  są praw ie 
w szędzie po m iastach zaistępowae m otoram i. A 
przecież każdy  delegat w  D ębicy b y łb y  w  p ie rw ­
szym  rzędzie w  celach oszczędnościow ych dom a­
gał się usunięcia kosztow nych  adjunktów  gospo­
darczych, k tó rzy  nie m ają praw ie  żadnych  agend 
i k tó ry ch  R opczyce dotąd  nie potrzebują i w ogóle 
nie znają,, choć mienią się b y ć  stolicą pow iatu.

To też słusznie R ada w ezw a ła  burm istrza, by 
zw rócił się do w ładz  w yższych  z przedstaw ieniem  
takich anorm alnych zarządzeń, w y łączających  
z pow iatow ych kom isyj i R ad y  pow iat, m iasto 
i obyw ate li Dębicy, mimo że k ilkakrotnie z w raca ­
liśm y się do w ład z  pow . o usunięcie tych  k rz y w ­
dzących anomalij.

O liczniki elektryczne.
Wspominaliśmy niedawno w „Echu“, że w „Mo­

nitorze Polskim" zostało zamieszczone zarządze­
nie Ministerstwa, regulujące dotychczasowy sto­
sunek elektrowni Państw. Przetwórni mięsnych 
do odbiorców prądu elektrycznego.

Sprawa ta była przedmiotem szerokiej dysku­
sji na ostatniem posiedzeniu Rady gminnej. Mia­
nowicie prof. Staroń, jako referent Zwierzchności 
gminnej podniósł wielce krzywdzące postępowanie 
elektrowni, która na razie ogranicza się do wpro­
wadzenia liczników prądu, będących własnością 
elektrowni. Konsumenci są tu -rzekomo dwukrotnie 
pokrzywdzeni-: raz gdy kupili po wysokiej cenie 
liczniki w elektrowni, drugi raz zaś teraz, gdy

PODZIĘKOWANIE.
/W. Pana Dc. Aleksandrom Mifco- 

tajńowowi, leftaczowi w Dębicy, skła­
dam wyrazy głęboŃiej wdzięczności 
za  trosńliwą opieńę i  pomyślne wyle­
czenie z  bardzo ciężńiej cńoroby mojej 
żony, a tem samem uratowanie życia 
je j i  dziecftu. Józef Szczepaniec.

m uszą liczniki te  z pow ro tem  elek trow ni oddać 
nietylko po niższej cenie, ale nadto odlicza się 
z tej ceny  opłatę  za  używ anie licznika tak, że 
konsum ent, zap łac iw szy  75 zł. za  licznik, o trz y ­
muje obecnie za  niego parę  z ło tych . Jeżeli zaś nie 
chce się na to  zgodzić, to  grozi m u się zaw iesze­
niem w łasnego  licznika obok licznika posiadanego. 
W  ten sposób zm uszany odbiorca podpisuje de­
klarację.

Znaleźli się jednak i tacy , k tó rzy  nie ulękli się 
tych  pogróżek  i nie odstąpili sw ego ©lektromierza. 
S p raw a  jednak jest obecne spóźniona, bo pozostało  
jeszcze ty lko  8 opornych. R eszta , t. j . ' koło  200, 
deklaracje już podpisała.

D latego radni dom agają się od M agistratu  
w zięcia w  obronę obyw ateli, b y  nie zostali i p rzy  
innych punktach zarządzenia  tego  pokrzyw dzeni, 
a p rzedew szystk iem  nadm iernie w ysoką  ceną p rą ­
du, bo 99 gr. za  kilow at.

W y b ran o  kom isję złożoną z  p. S taronia , Griin- 
spana i Lochm ana, by porozum iała się z e lek tro w ­
nią co do innych w aru n k ó w  zarządzen ia  Minist. 
i zapobiegła na czas dalszem u pokrzyw dzeniu  od­
biorców .

Zdaniem D ra L aufbahna zarządzenie  M inister­
s tw a  nie jest w iążące, a postanow ienia  tam że za ­
w a rte  m ożna jedynie p rzy jąć  w  drodze polubow ­
nej, a nie przym usow ej. Co do za rzu tu  tegoż, do­
tyczącego  p ierw szej um ow y, jakoby b y ła  niefa­
chow a i obecnie mści się na odbiorcach, m usim y 
zaznaczyć, że um ow ę zaw iera ło  dw óch k o n tra ­
hentów , a w ięc nie m oże b y ć  m ow y o tem, aby  
um ow a ty lko  dla jednej s tro n y  b y ła  korzystną . 
U m ow ę taką m ożna zaw rzeć  b y ło  ty lko p rz y  obo­
pólnych ustępstw ach , w  przeciw nym  bow iem  ra ­
zie do zaw arc ia  um ow y w ogóle nie doszłoby, o 
czem  z resz tą  panow ie Laufbalm i bardzo  dobrze 
w iedzą. P rosiliśm y z re sz tą  już p. L aufbahna w  nu­
m erze 14 „Echa“ o  sp recyzow anie  konkre tnych  
zarzu tów , lecz n ieste ty  na takow e nie m ożem y 
się doczekać. Niechże panow ie Laufbahni podadzą 
nam  na piśmie ra z  już te  rzekom e zarzu ty , byśm y 
nie nazyw ali tych  w y stęp ó w  „bujaniem  w  po­
w ietrzu".

Co do za rzu tó w  podniesionych p rzez  refe ren ta  
p. w iceburm istrza  S taronia , m usim y w yjaśnić, że 
sp raw a  zakupienia liczników  nie p rzed staw ia  się 
znow u tak  tragicznie, jak  ją na posiedzeniu R ady  
gm innej p rzedstaw iono. Z arząd  elektro-w-ni bow iem  
opierając się na  § 29 cy tow anego  zarządzen ia , 
zm uszony jest w ykupić  od odbiorców  p rądu  licz­
niki na w łasność  P ań stw . P rze tw ó rn i mięsnych. 
Czyni to zaś w  ten sposób, że z-wraca pełna kw otę  
zapłaconą przed rokiem  czy  dw om a laty za licz­
nik, a pobiera o p ła ty  m iesięczne za w ynajem  licz­
nika za ca ły  przeciąg jego uży w an ia  po 1 zł. 
W ięc konsum ent w łaśc iw ie  nie jest pokrzyw dzony , 
bo g d yby  elek trow nia da ła  m u w ó w czas b ezp ła t­
nie elektrom ierz, to  musiałby i tak za użycie te­
goż płacić m iesięcznie po 1  zł. —  i tak  się to  do­
tąd  u tych  konsum entów , k tó rz y  nie kupow ali 
liczników, praktykuje.

Aby jednak obre s tro n y  b y ły  zadow olone i nie 
narzekano  na jakiekolw iek pokrzyw dzenie , na le ­
ża łoby  —- naszem  zdaniem  —  za  czas jaki up łynął 
od kupna licznika za  go tów kę, zap łacić  odbiorcy  
p rocen t bankow y  od w płaconego  z a  licznik kapi­
tału , w zględnie kw o tę  tą  zbonifi-kować w  cenie 
prądu.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
Donosimy, że  w dniu II b. m. został burmistrz 

Dr Ńagawiecki zawieszony w urzędowaniu, a agen­
dy burmistrza objął tymczasowo wiceburmistrz 
prof. Staroń.
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P. K. Q Warszawa 59.215 i Kraków 413.155. Rachunek żyrowy w Banku Polskim w Tarnowie

z a w i a d a m i a
że przyjmuje wkładki oszczędnościowe począwszy od 1-go złotego i płaci od wkładek

zlotowych 7°|0 - o d  wkładek dolarowych 5°j0

W ydaje bezpłatnie skarbonki oszczędnościowe.
Udziela kredytu wekslowego i hipotecznego na lat 3 i 5. ""‘HM*

Za wszelkie zobowiązania Kasy ręczy powiat całym swoim majątkiem i dochodami. Załatwia 
inkaso weksli na powiat.

Stan wkładek oszczędnościowych ca zł. 1,500.000. Stan funduszu rezerwowego zł. 120.000.

Czy gimnazjum państw, w Dębicy ma 
być „tanc-budą‘k*

S praw ę tę poruszyliśm y w  naszem  piśmie, pod­
nosząc, źe przeznaczenie jednej saili i urządzenie 
w niej sceny  dla w y stęp ó w  m łodzieży szkolnej 
iest rzeczą pochw ały  godną i pod w zględem  w y ­
chow aw czym  i k sz ta łcącym  w skazaną.

Nie przypuszczaliśm y jednak, żeby  dyrekcja, 
szanując siebie i uczelnię, pozw oliła sobie na u rzą ­
dzanie w  nich p rzedstaw ień  i zab aw  tanecznych, 
w  żadnym  nie sto jących stosunku z w ychow aniem  
m łodego pokolenia, tem bardziej że D ębica posiada 
lokale i sale,, w  k tórych  te  w y s tęp y  m ogą się 
odbyw ać bez uszczerbku dla pow agi czysto  nau­
kow ej instytucji, jak ą  jest zak ład  średni'.

Pom ijam y daw ne w y s tę p y  w  auli gim nazjalnej, 
nie będące w  zw iązku ze szkołą, lecz ostatni w y ­
stęp tru p y  choreo-graficznO’-komi'czno-satyrycz.nej 
z tańczącemi nagiemi muzami w  auli gim nazjum  
państw ow ego, musi w y w o łać  u publiczności obu­
rzenie, a u rodziców  uzasadnione zaniepokojenie 
co do kierunku w ychow aw czego, jaki zaczyna srę 
p rzejaw iać w  podobnem  postępow aniu D yrekcji 
i Zakładu. A nic nie m oże bardziej podkopać za ­
ufania do k ierow nic tw a szkoły , jak w ynajm yw a- 
nie sali różnym  zespołom  ak to ró w  i zarobkow anie 
p rzez p aństw ow y  zakład, nie licujące z pow agą 
instytucji.

C zy tam y  na szum nych ogłoszeniach, że dnra 
6 lutego br. w  auli gim nazjalnej odbędzie się w ie­
czór hum oru i tań ca  p. t. „V ivat k a rń a w a ł“ , na 
k tó rym  w y stąp i E rka  M uszka, k ró low a tanga 
i rum by, 7-letnia W iesia Słoneczko, fascioleE tan- 
cerka, konferensieur i t. d.

W strzy m am y  się od g łębszej oceny takich po­
czynań D yrekcji, bo te musi każdy  zdrow o m y­
ślący  człow iek potępić, jako nie m ające nic w spól­
nego z w ychow aniem  m łodzieży i oddziaływ ujące 
na nią ujemnie.

Jak  budujące są te  w y s tęp y  a rty s ty czn e  w  auli 
gim nazjalnej, św iadczy  rek lam ow a ulotka, rozno­
szona po D ębicy w  dniu przedstaw ien ia  o n as tę ­
pującej treści:

Kochanie!
W ybacz mi, że na randkę o om ówionej 

z T obą godzinie p rzy jść  nie m ogę, lecz do­
w iedz iaw szy  się, iż Zespół łubianych a r ty ­
s tó w  rew jow ych  pod k ierow nictw em  naj­
sym patyczniejszego  ak to ra , konferensjera  
tancerza

ulubieniec płci pięknej
Br. No w iń s k ie g o

przy jechał tu taj i dziś prezen tu ją  najnow szy 
przebój Stolicy.

W obec tego uprzejm ie Cię proszę przyjść 
na to przedstaw ien ie  o godz. 7 w ieczór, 
aula gimn., to się zobaczym y

P a pa pa T w oja Sym patja 
Broni.

Z apytu jem y w ładzę  szkolną, czy w eźm ie raz  
w reszc ie  pod uw agę, b y  te tak  n iepożądane w  kie­
runku w y chow aw czym  stosunki usunąć, a na p rzy ­
szłość m ianow ać na kierow ników  zakładu  takich 
ludzi, k tó rzy  posiadaliby w szystk ie  organa, św iad­
czące o zdrow iu fizycznem  i um ysłow em  i któ" 
rzy b y  dawali' gw arancję, że będą m łodzież w y ­
chow yw ać w  bezin teresow nej m iłości O jczyzny 
i w  lojalności bożej.

K R O N I K A .
Obchód 70-lecia powstania listopadowego w Dębicy

Zespół gmin klasow ych pod patronatem  prof. 
Zielińskiego i prof. P io trow sk iego  urządził w  s ty ­
czniu br. obchód sty czn io w y  o bogatym  p ro g ra­
mie, na k tó ry  z ło ży ły  się: okolicznościow e przem ó­
wienie, produkcje m uzykalno-w okalne i deklam acje 

Szkoda tylko, że w  obchodzie, w  k tó rym  w  tym  
roku bierze udział cała  Polska, chcąc uczcić kil­
kudziesięciu zaledw ie pozostających jeszcze przy  
życiu bojow ników  o w olność, nie w zię ła  udziału 
żadna inna organizacja  społeczna o ch arak te rze  
w ojskow ym  i żaden p rezes nie zjaw ił się na uro­
czystości, choć jest ich w  D ębicy taki nadm iar. 
Z jaw ił się ty lko  p. ro tm istrz  W yrzykow sk i, o raz 
pp. Jan  Z ary tk iew icz  i P io tr  Klamut.

Pow odem  tak  m ałego za in teresow ania  się ogółu 
b y ł b rak  zaw iadom ienia szerszych  w arstw ), ico 
było  obow iązkiem  kom itetu i ,.nad;pre,zesa“ mię- 
dzyzrzeszeniow ego.

Imien/ny Pana Prezydenta Rzpltej
obchodzono w  D ębicy uroczyście rów nież głów nie 
p rzy  nakładzie p racy  m łodzieży szkolnej. W  na­
bożeństw ie wzięli udział przedstaw iciele  urzędów
i organizacyj społecznych, a także m łodzież szkol­
na. Po nabożeństw ie odbył się u ro czy sty  poranek, 
urządzony staran iem  gmin szkolnych.

Jego Ekscel. Ks. Dr Wałęga arcybiskupem.
Z przyjem nością dzielim y się z C zytelnikam i 

w iadom ością, że Ojciec św . motu proprio zam ia­
now ał naszego b. biskupa tarnow skiego  Jego Emi- 
necję Ks. D ra Leona W ałęgę  arcybiskupem  ty tu ­
larnym  m iejscow ości Ossiringo. Je s t to w ielkie 
uznanie i odznaczenie cliła duszpasterza  diecezji, 
k tó ry  p raco w ał z chw ała  50 la t jako kapłan , a 
32 la t sp raw o w ał urząd  biskupi.

Ks. biskup Lissowski biskupem tarnowskim.
Ojciec św . zam ianow ał biskupem  tarnow skim  

JE. Ks. D ra  F ranciszka  Lissow skrego, sufragana 
lw ow skiego  i p rofesora U n iw ersy te tu  Jan a  Kazi­
m ierza w e L w ow ie. ^

Akcja dożywiania dzieci szkolnych
zyskuje realne p o d staw y  dzięki działalności grona 
nauczycieli szkół pow szechnych z dyr. p. M arkie­
w iczem  na czele. W  zabaw ie, urządzonej w  sa ­
lach „S okoła 11 dla zebran ia  funduszów  na  ten cel, 
w ziął udział jako  p ro tek to r insp. szkolny p. Gra-

bow iecki z, licznym  zespołem  nauczycielstw a miej­
scow ego i okolicznego. To też zabaw ę, u trzym aną  
W tonie pow ażnym , poparła  liczna publiczność, 
dając niety lko w y ra z  zrozum ienia dla tej zbożnej 
akcji, ale sk ładając  chętnie i ofiarnie fundusze na 
ten dobroczynny  cel.

Nieuzasadnione pobieranie przez Magistrat opłat 
za doręczanie świadectw przemysłowych.

M agistra t m iasta D ębicy pobiera po 30 g ro szy  
od każdego doręczonego św iad ec tw a p rzem ysło ­
wego? nadesłanego  p rzez U rząd sk a rb o w y  w  R op­
czycach  dla tu tejszych kupców  i p rzem ysłow ców . 
P on iew aż s trażn ik  miejski, roznoszący  te  św iade­
c tw a  w  godzinach urzędow ych  jest w y n ag rad zan y  
z k a sy  gminnej z pieniędzy w p łacan y ch  p rzez 
obyw ateli, 'a  ponadto  z ceny św iad ec tw  przem y­
słow ych  p rzypada  duży p rocent dla sam orządu, 
uw ażam y  postępow anie M agistra tu  za bezpraw ne.

T ak  sam o ściąganie te raz  należy tości za św ia­
dec tw a przynależności i inne dokum enty  w y s ta ­
w ione p rzed  kilku la ty , u w ażam y  za spóźnione? 
bo dzisiaj już chyba nikt nie pam ięta, czy  w ó w ­
czas op łatę  uiścił lub  nie.

Sądzim y, że w . ten  sposób nie uda się za ła tać  
dziur, p ow sta łych  p rzez  nieudolną i fatalną go­
spodarkę gm inną, k tó rą  n ieste ty  m usim y się jesz ­
cze ciągle zajm ow ać.

OD REDAKCJI.
Z b raku  m iejsca korespondencję z M ielca um ie­

ścim y w  następnym  num erze.

A R C H I T E K T

S tan is ław  Krawczyk w  Dębicy,
jedyny  budow niczy w  pow iecie ropczyckim , 
upraw niony  do w ykonyw ania w szelkich p ro ­
jek tów  i k ierow ania robotam i budow lanem i. 
Przyjm uję do w ykonan ia  p lany  i kosztorysy  
dom ów  m ieszkalnych i budynków  o, ja k ie m ^  
kolw iek innem  przeznaczeniu , o raz p rzep ro ­
w adzam  w ykonan ie w szelkich  budow li w D ę­
bicy i w innych m iejscow ościach n a  rachunek, 
w łasny  lub w łaściciela. Przyjm uję tak że  k ie ­
row nictw o robót, w ykonyw anych  przez sam ych 

w łaścicieli. •

 =

W szelkie zabiegi w zakresie now o­
czesnej kosm etyki

Doraźne upiększanie
na bale i wieczory

u sku teczn ia

Anna Hoszardowa
II ob o k  z a k ła d u  d en ty s ty czn eg o  w  D ębicy.
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